
Cena a ciał.

Nr. 472. Kraków, Sol ota 18. Września 1915. Rok XXIII.
r* K Ł1N UMERATA wynosi w Krakowie 
nlesiącsnie t  kor., kwartalnie 0 kor. 
ia odnMaenie do domu dopUca tlę  

00 hai m ijs l^ sn k

Na prow incyi miesięcznie z dw ura 
inw ą pn.es;,Iką It kor. 90 h., z jedno 

razow ą przesy łką 2 kor. 70 h. 
K w artalnie z dw urazową przesyłką 
9 Kor. 80 h., z jednorazow ą przesyłką 
8 kor. W p a ls tt t ic niemieckiem k w ar­
taln ie 10 kor., w innych paustw acb 
kwarMŚUe 12 kor. Zmiana adrosu 

40 halerzy.

GŁOS NARODU
pojedyncseg*

6 naierzj

Wychodzi 2 fazy dziennie.
WYDANIE PORANNE

Listy pieLiętne, przekazy na prenu 
uieratę 1 inseraty nadsyiaO nalet) 
franco do Adm inistracji „Ołoan Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych ageucyi przyjmuje katdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie niemieckiem. Realama 
cye nieopieczętowane nie Dodlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADKBS KED-* Ifl. św T t m u n  L. 9» 
kit. tala#rj nGIm Narada" Krakdw 
Talalaa radakay|ay Nr IM. — TałafcJ 
ita W m ity l I traka raf Nr. M i

^LODZENIA (inseraty) przejmuje AlmULrtrkfcja „Głosu Narodu", ulica iw . Tomasza L. U . —. Od mlejeca sa wiersz drobnem pismem (pófct) 10 kalersy, skład tabelaryosny, liczbowy, od wisrssa 00 hal. Nadesłane po 60 hai. od wierssa. *-< W«krolo|l I t. •  fc a a ’ od 
wierna. — Załączniki do „Głos* Narodu" (prospeaty, cyrkularze, pgtositnia ttp.) przyjmuje się za eenę Skór. od 1C3 egs. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje *  W U d r  Haa-ensteU I Voglezt

N. P z  w Berlinie F. E. kes, H. 8c halek, E. Braun, R. Mcsse, H. Friedl, A- Coe, w Budapeszcie J. neopolc, Eduard Braun, loeBael — ,K o m u n i k a t  y p r y w a t n e  po kronice: 1 korom, od wiersza.

Biuletyn auslro-węgierski.
Wiedeń, 18. w rześn ia .

U rzędow o o g łasza ją .  dn ia  17. w rześn ia  
1915  r.

Wschodni teren.
R osyan it  usiłowali przez k o n t r a t a k  uni- 

eestw ić  dz ia ła lność  n a sz eg o  w czo ra j  p o d a ­
nego  a t a k u  f lan k o w eg o  n a  pó łnocny  
w schód  od B uczacza ,  ale  zostali  odrzuceni.

N asz  ogień dz ia łow y  zniszczył p rz y  tem  
n iep rzy jac ie lsk i  o p an ce rzo n y  sam ochód . Z 
trzech  oficerow za łogi zosta ło  d w u  zab itych  
trzeci n ie ra n n y  zosta ł  w z ię ty  do niewoli. 
Z żołnierzy  z w y ją tk ie m  jed n eg o  szofera, 
k tóry  rów nież d o s ta ł  się do  niewoli, w szy ­
scy  na m iejscu  zginęli.

Z resztą  w  Galieyi w schodnie j  i n a  linii 
Ik w y  os łab ła  znaczn ie  dzia ła lność  bo jow a 
Położenie  pozosta ło  zupełnie niezm ienione.

W obec  niem ożliwości o s iągn ięc ia  na 
tvoh obsza rach  sukcesu ,  w y k o n u je  n iep rzy ­
jacie l ponow nie  tem  gw a łto w n ie jsze  a ta k i  
na nasze w ojska s to jące  w obszarze  w o ły ń ­
skich  tw ie id z .  W czora j rozw inęły  się tu 
w alk i,  k tó re  jeszcze t rw a ją .

N ad  b zcza rą  nic now ego .

Z as tęp c a  szefa s z tab u  gen e r .  von  Hoefer, 
m arsza łek  polny  poruczn ik .

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 18. w rześn ia .

W ie lk a  g łó w n a  k w a te ra  og łasza  17-go 
crześnia. r.

P o łu d n io w o - w s c h o d n i  t e r e n .

O w ojskach  niem ieckich  nr now ego.

U schodni teren.
G ru p a  w o jsk  genera ła  po lnego  m arsza łk a  

l in d e n b u rg a :
N a po łudn ie  od D żw ińska  o s iąg n ię to  dro  

'■ę W id sy — Goduziszk i— K o m aj.
W idsy dziś po zacię te j  w a lce  w śród  do- 

nów zdobyto-
Na pó łnocny  zachód, na  północ i półno- 

ny  w schód od W ilna a t a k  nasz toczył się 
LaHej.

Położenie na  w schód  od linii O lita— Gro- 
Ino w istocie niezm ienione.

ś z c za rę  p rzek roczono  przy m iejscowości 
ejże n a z w ę .

G ru p a  w o jsk  jen e ra ła  po lnego  m arsza łk a  
ts ięcia  L eopo lda  b aw arsk ieg o :

T a k ż e  i tu ta j  w o jsk a  nasze w k ilk u  p u n ­
ktach w ym usiły  przejście  przez Szczarę.

G rupa  w o jsk a  g en e ra ła  m arsz a łk a  pol- 
lego  vo n  M ackensena :

O bszar b ag n is ty  na północ od P iń sk a  o- 
•zylzcza sio z n ieprzy jac ie la .

Zachodni teren.
W  Szam panii  o d eb ran o  F ran c u zo m  na 

(ółnocoY zachód od P e r th es  a tak ie m  d o k o ­
nanym  ręcznym i g r a n a ta m i  k aw a łek  row u 
s n a jp rzedn ie jszego  s tan o w isk a .  K o n tra -  
rak zosta ł  o d p a r ty .

Naczelne kierownictwo armii.

D ale j od Soczy w  dół aż w łączn ie  do 
p rzy czó łk a  m ostow ego  G o ry c y a  pam rw ał 

s to su n k o w o  spokój.
K ilk a  m iejscow ości na po łudnie  od Go- 

rycy i i na  froncie pó łnocno-zachodnim  p ła ­
sko  w zgórza  D oberdo  s ta ło  pod  ży w y m  n ie ­
p rzy jac ie lsk im  ogniem  dzia łow ym .

N a zachód od San  M artino  p róby  w łoskie 
zbliżenia się, j a k  zaw sze udarem niono .

Zast.  szefa sz tabu  g en e ra ln eg o  v. Hoefer, 
polny  m arsza łek  poruczn ik .

Pomyślne wyniki ataku.
Wiedeń (T. B.). Z wojennej kwatery praso­

wej donoszą:
Dzień .14 września przyniósł wielki sukces 

na froncie K a r n i o k o-j ii 1 i j s k i m. Po (i. 
godzinnej walce udało się zająć nieprzyjaciel­
skie stanowiska na wzgórzach na froncie 4 km 
Od 14. bm. w pohulnić w ręku wojsk naszych 
znajdują się F i n d e u n i g g-k o f e 1 i C i  m a 
d e P u a r t i s. Te bardzo silnie umocnione sta­
nowiska od początku kampanii znajdowały się 
w ręku nieprzyjaciela. Podczas gdy nieprzyja­
ciel w ciągłych atakach na różnych punktach 
frontu tylko klęski ponosi, a wszystkie jego 
itaki zawsze z najcięższymi dlań stiatami ła­
nią się w ogniu naszych żołnierzy", jeden ty l­

ko dzień, w którym my w jednem miejscu 
frontu przeszliśmy do ataku, natychmiast przy­
niósł pełny sukces. Straty  nasze w tej walce 
były- nadspodziewanie małe.

W dniu 14. września popołudniu nieprzyja­
ciel próbował po nader silnem przygotowaniu 
przez artyleryę wszelkiego kalibru raz jeszcze 
wykonać a tak  na nasze stanowiska V r s i c. 

‘Atak ten podzieił los ataków poprzednich i 
wśród ciężkich strat złamał, się w naszym o- 
gniu.

„Eleganckie karty wizytowe^.
Wiedeń (T. B.). Z wojennej kwatery praso­

wej donos7.ą:
Nasi lotnicy, przelatując ponad góry wyso­

kie na 2000 ni. i obsadzone przez nieprzyjacie- 
a, składają odwiedziny Włoehom i przynoszą 
nam stamtąd b a r d z o  c e n n e  w i a d o m o -  
5 c i Włochom zaś składają b a r d z o e l e ­
g a n c k i e  k a r t y '  w i z y t o w e  z e k r a z y- 
t u i ż e I a z a. Był to c z y n pierwszej klasy 
zarówno pod względem technicznym jak i 
osobistym, a wszyscy f a c h o w c yr dotąd u- 
ważali go za n i e m o ż l i w y ,  .Jakie trudno­
ści były do pokonania, obecnie jeszcze powie­
dzie nie można.

Z Anglii,
W sprawie obowiązkowej służby wojskowej.

Manchester (T, B.). Londyński korespondent 
,,Manchester Guardian'1 pisze: Bo wtorkowej
dyskusyi w Izbie niższej odbyły się w kuloa- 
rach rozmowy i rokowania, z których wynika, 
że jeżeli przyjdzie do obowiązku służby woj­
skowej, to w każdym razie sprawa ta stoi je- 
szee na dość dalekim planie. Zwolennicy te­
go obowiązku mobilizują swe siły, ale opozy­
c ja  przeciw niemu w gabinecie i w Izbie niższej 
jest tak silna, że nawet jeżtli rząd za tem się 
oświadczy, sprawa nie byłaby załatwiona. Par­
ty a irlandzka i robotnicza stanowczo są prze­
ciwne.

Trzecia pożyczka wojenna.

Zurych. (T. B.j Według doniesienia „Neue 
Zuerieher Zeitung" z Amsterdamu. Angielski 
kanclerz skarbu M a c  K e n n a  nawiązał juz 
rokowania z kierownikami -wielkich banków w 
sprawie trzeciej angielskiej pożyczki wojen- 

n ej.
(Ghodzi tli o pożyczkę wewnętrzną w Anglii; 

rokowania w Ameryce tocźą~śtę o pożyczkę ze­
wnętrzną na pokrycie płatności za środki wo­
jenne, pobrane w Ameryce. U\v. Red.).

Przeciw pożyczce an;

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 18. września.

U rzędow o og łasza ją  dnia 17. w rześn ia  
115:
N a  froncie ty ro lsk im  odbyły,,,się w czoraj 

iowu liczne w a lk i  działowe.
Po p o łu d n iu  s ta ł  się n iep rzy jac ie lsk i  o- 

Lń na p ła sk o w zg ó rza  L a f ra u n  i Vielge- 
n th  g w a łto w n ie jszy m .
Dziś po  północy  z a a ta k o w a ła  silniejsza 

toska p iecho ta  M onte Coston  i n asze  s t a ­
w iska  na północ od tej g ran iczn e j  góry .  
;aki te  zostały w śród  znacznych  s t r a t  po 
-onie n iep rzy jac ie la  o d p ar te .
N a  te ren ie  g ra n ic zn y m  k a r y n t y i  rozw ija  
eprzy  ja  c ielska a r ty le ry a ,  zw łaszcza  n a  
ren T a rv isu ,  ży w ą  działalność- T a  miej- 
owość, a zw łaszcza tam te jszy  nabita, by ł 
strzeliwany przez d a lek o n o śn e  d z ia ła  ze 
an o w isk a  g ran iczn eg o  w prze łęczy  Son-

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. B.) D oniesien ie  a 

ency i  te legraficznej Milli.
G łów na k w a te r a  t u re c k a  donosi:
N a  froncie  w D a rd an e la eh  nie n as tąp i ła  

a d n a  zm iana .  W  o d c in k u  A n a f o r  t y 
irzeszkodziliśmy przez nasz  ogień dzia łow y 
obotom  fo r ty f ik a cy jn y m  n ieprzy jac ie la ,  
lo k tó ry c h  zab ra ł  się p rzed  n aszy m  fron­
tem n a  prawrem  skrzyd le .

N asza  a r ty le ry a  zm usiła do ucieczki n ie ­
p rzy jac ie lsk i to rpedow iec ,  k tó ry  się ( h. iał 
zbliżyć do  S a  s 1 i k  B u r  n u.

N asze b a te ry e  nadbrzeżne* ostrze liw ały  
ze sk u tk iem  n iep rzy jac ię lsk ie  s tan o w isk a  
w oko licy  Sed-l-Bar. J e d e n  z n aszy ch  o d ­
działów re k o g n o sey jn y ch  tvziął pod  ogień 
w nocy  na  dzień  5 bm. na  wy b rzeżu  k  a- 
n a ł u 8 u c s k  i e g o 5 kilometrów' na po ­
łudnie od E l  K  a  n t  a r  a, ang ie lsk i o k rę t  
p a ro w y ,  k tó ry  przewoził ainunicyę-

K o m p an ię  n iep rzy jac ie lsk ą  o szań co w an ą  
n ą  w ybrzeżu  tej m iejscow ości n iepokojono  

przez n iespodz iew ane  a ta k i .
W  n ocy  z d n ia  9. n a  10. zn iszczyła in n a  

pa tro l  w y b u ch em  d y n a m ito w y m  n a  w schód 
od A  d  s z i g  u  e 1 po łożoną  n a d  k an a łe m  
s tacy ę  ra d y o te leg ra f iczn ą .

N a in n y ch  f ro n tach  nie by ło  żadnej 
zm iany .

Berlin. (T. B.) Nowojorsftf .korespondent. Biu- 
a Wolffa donosi pod datą, d n ia '15. września: 
kampania przeciw angiehtjio-francuskiej po- 
yezce miliardowej zdaje się ogarnęła dzisiaj 
ały kraj. Członkowie angielsko-francuskiej ko- 
nisyi finansowej o'rzvmaii i sty z pogróżkami, 
które oddali policyi.

Zeppeliny.

Amsterdam (T. B.). „Handelsblad11 dowiadu­
je się od jednego z czytelników o następują­
cych szczegółach ataku Zeppelina na Londyn:

Atak dokonany bombami zapalnemi i w-ybu- 
ehowemi był bardzo groźny. Między innymi 
trafiony został budynek, w którymi mieści się 
k o n s u l a t  h o l e n d e r s k i .  Dalej omnibus, 
w którym znajdowało się 5 osób, zdruzgota­
ny został zupełnie koło dworca kolejowego 
w C i t y. Z domów trafionych bombami zapal- 
lienii wydobyte zwęglone zwłoki mężczyzn, ko­
biet i dzieci. Wśród 106 ofiar zrJUdftw.ił się 4 
żołnierzy. Kiedy o godz. U . min. 55. padła 
pierwsza bomba działa poczęły strzelać na o- 
krętu powietrznego. Publiczność w teatrze zo­
stała uproszona, aby natychmiast opuściła bu­
dynek. Światła zgaszono. Nigdzie nie przyszło 
do paniki. Gdy ustawione w rozmaity i-h jmnk- 
tacli miasta reflektory znalazły w powietrzu 
statek powietrzny, wszystkie reflektory skiero­
wały stożki swjrch świateł na Zeppelina, który 
widoczny był w znacznej wysokości i wyglą­
dał jak aluminiowe cygaro. Scena ta trwała 10 
do 15 minut, poczem publiczność natychmiast 
się uspokoiła. Fliee dotknięte atakiem, natych­
miast zamknięto Ogrodzeniem z desek. W dniu 
następnym aż do niedzieli C i t y  przepełnione 
było ludźmi, którzy przybyli oglądać wyrzą­
dzone szkody. Informator „Handelblauu" z.i- 
pewnia, że przy wszystkich dotychczasowych 
atakach z powietrza żaden punkt wojskowy 
nie został trafiony. Towarzystwa asekuracyj­
ne. przyjmując ubezpiei zenie przemw szko­
dom wyrządzonym prze/. Zeppeliny są przepeł­
nione.

Odznaczenie Namiestnika Galieyi-
Wifedeń. (T. B.) „S treu ff le rs  Militaer- 

j b l a t t  donosi: C e s a r z  n ad a ł  genera łow i 
p iecho ty  H e r m a n o w i  von C o 1 a  r d 

w ponow nem  uzn an iu  w y b i tn y ch  jego  za ­
s ł u g  w służbie wielki k rzyż  o rd e ru  F r a n ­
ciszka Jó ze fa .

Pomnik Piotra Wielkiego zatonął.
Berlin (T. pryw.). „Lokalanzeiger donosi:

 ̂ ( ikręt, na którym przewożono usunięty z Rygi 
pomnik cara Piotra Wielkiego zatonął w zato­
ce Ryskiej a wraz z nim poszedł na dno Bał­
tyku wspomniany pomnik.

Wybuch w Ochcie.
Londyn. (T. B.) „Daily News1' donoszą,. że. 

wiadomość o wybuchu w rosyjskiej fabryce a- 
muiiicyi w Ochcie, k tó ry  sjaowodował zniszcze­
nie fabryki, znaną już byki od kilku tygodni, 
lecz cenzura nie pozwoliła na jej ogłoszenie.

Tiuduości usunięte.
Londyn. (T. B.) „Exehang'» Teł. Company11 

donosi z Nowego Jorku: „Wordl" ogłasza roz- 
Imowę z niemieckim ambasadorem B e r r s t o r -  
I f e m, k tóry powiedział, że trudności mięazj'
I Niemcami a Stanami Zjednoćconemi będą usu- 
jiiięte w ciągu dwróch tygodni, On i sekretarz 
I stanu L a n s i n g osiągnęli zupełne porozumie­
nie.

7a froncie  P o b rzeża  znowru n a s tąp i ł  nie- 
y jacie lsk i a t a k  n a  obszar F liczu . K i lk a  
ków  n iep rzy jac ie la  o d p a r to .  Atoli w a lk i  
:eze nie" zostały' zakończone .

Zatopienie łodzi angielskiej.
Londyn. (T. B.) Admiralicya podaje do wia­

domości: Nieprzyjaciel doniósł, że łódź podwo­
dna angielska £ .  VII. zatopiona została w Dar- 
danelach i że 3 oficerów i 25 z załogi wzięto do 
niewoli. Ponieważ od 4. bm. nic o tej lodzi ide 
słychać, należy przypuścić, że sprawozdanie 
nieprzyjacielskie jest praw-dziwe.

Straty angielskie w Dardanelaeh.

Londyn (T. B.). Dnia 10. września. W 1 z- 
b i e  g m i n  oświadczył sekretarz dla wojny, 
że s traty  angielskie w Dardanelaeh zawarte 
były w ogólnej liczbie strat podanej w Izbie 
i wynoszą szczegółowo 87,630 żołnierzy w tem 
3.874 oficerów.

Wiadomości telegraficzne
„G łosu  N a ro d u "  z d n ia  18 września 1915.

Dzieło m iłości b liźniego.

W iedeń . (Tcl. p ryw .)  „R e ie h sp o s t11 d o ­
nosi: W ed łu g  w iadom ości w „ O s s e n a t o r e  
R o m a n o 11 z d. 15 bm. zwrócił sio O j c i e o 
ś w. do rząd u  niem ieckiego  w y p r a w ie  je ń ­
ców  fran cu sk ich ,  u ży ty ch  do  ro b ó t  w ba- 
g n isk ach  p od  N e u  e n k  i r  c h e 11 j a k o  od ­
w e t  za pom ieszczenie jeńeów  niem ieckich  
przez F rancuzów  w D a  h 0111 e j u.

O becnie przeniósł rz ąd  fran cu sk i  jeńeów  
niem ieckich  do zdrowszymh okolic w' A fry ­
ce pó łnocnej,  a  rz ąd  niem iecki zw inął obóz 
jeńców  w N euenkirchett .

R ząd  n iem iecki w ys tosow ał do .'stolicy 
8w . podziękował nie za to h u m a n i ta rn e  po­
średnic tw o.

Śmierć kardynała Benedykta Lorenzelli.
Lugano. (T. B.) K a rd y n a ł  Lorenzelli  

zm arł w nocy  w San  M iniato ko ło  F loren- 
cyi-

(Zmarły kardynał ur. 1853 r. był-profesorem 
filozofii, a  następnie św. teologii w rzymskiem 
Seminaryum. Mianowany posłem Stolicy św. w 
Hadze opuścił katedrę, poczem mianowany za­
stał nuneyuszem papieskim w Monachium w r. 
1896. W luk później został nuneyuszem papie­
skim w Paryżu i sprawował ten urząd do 1904 
roku tj. do zniesienia konkordatu z Franeyą. 
Kardynałem został w 1907 r. IIw. red.).

100 mk =  13ó kor. - 100 fr. =  125 kor.
Wiedeń. (T. B.) Kurs 'obrachunkowy dla wy­

płat do państwa niemieckiego w drodze pocz­
towej kasy oszczędności ustalony został aż do 
dalszego rozpoiządzenia 100 mk równe 136 K, 
zaś do Szwajcaryi 100 fr. równe 125 K.

Likwidacra sądó« polskich.
Trzydzieści dni trw ało  sądow nictw o 

polskie w W* ̂ rszawie, zorganizow ane 
przpz Kom itet Obywatelski. 0  likw idacji 
jego zam ieszczają garść szczegółów pi­
sm a w arszaw ski? z 12 w rze śn ia :

Dziś, w godzinach przedpołudniowych, pre­
zes Trybunału Józef Higersberger oraz sędzio­
wie Trybunału Emil Stanisław Rappaport i 
Ferdymad Wagner wraz 7. sekretarzami wy­
działów: cywilnego i karnego przekazali wła­
dzom sądowym niemieckim wszystkie akta, do­
kumenty. księg oraz dokumenty rzeczowe Try­
bunału, przyczem sporządzono i podpisano od­
powiedni protokół zdawczo-odbiorczy.

Gd dnia dzisiejszego pałac Paca objęty wła­
dze sądowe niemieckie.

Według otrzymanych przez wydział sądowy 
komitetu obywatelskiego informacyi, nowe sądy 
niemieckie skończą sprawy, rozpoczęte przez 
sądy obywatelskie.

Nowe przepisy w sprawie znuan w orga- 
nizaeyi sądowej, ogłoszonej w dniu 21. marca 
1915 r. dotyczą głównie zmniejszenia komj)e- 
tencyi Trybunału, dalej przewidują możność 

powołania adwokatów przysięgłych na urzędy 
sędziów okręgowych, oraz członków sądu wyż­
szego, wreszcie obejmują zmienioną redakoyę 
paiagr. 29 o języku. .) ę z y k i e m 11 r z ę d 0 - 
w y 111 wszystkich sądów będzie n i e m i e c ­
k i  i p o l s k i .  Wszakże w każdym poszczę-' 
gólnym wypadku stosowanie ji-dnego z tych ję 
zyków z a 1 e z n e m j e st o d 7.11 a j o 111 o ś c i  
tego czy innego języka przez dany komplet 
sądzący'.

Przewodniczącym sadu wyższego jest . rad­
ca głównego sądu ziemskiego, p. Ilaudphr. On 
zajmuje się organizacją nowych sądów, oraz 
w szczególności mianowaniem sędziów. Sąd 
wyzszy (Obergericht) będzie urzędował w War­
szawie, a kompeteneya jego rozciąga się na 
całe jenerał-gubernatorstwo. Poprzednią sie­
dzibą jego był Kalisz.

Nowe życie — nowa szkoła.
R.l 915— 16. Nazwano go już pierwszym rokiem 

nowej d o b y . . Poświęcono mu już wiele uw'ag 
i myśli — nawet i u nas. Nie bez powodu. Woj­
na wywołała przewrót nie tylko w stosunkach 
zyciow-ych. ogarnęła zmianami nie tylko sfe­
rę fizycznego życia naszego. wrvła się ona 
w serca ludzkie, dosięgła do umysłów naszych. 
Zmieniło się lub zmienia się kierunek myśli 
ludzkich, zmieniają się poglądy i zapatrywania 
na walory życiow-e. Uśwuadonńły sobie naro 
dj'. że w nowej dobie powojennej te tylko za­
pewnią sobie trwały i silny grunt pod noga­
mi, które do walki o życie polityczne i do 
współzawodnictwa, wystąpią najlepiej przygo­
towane. Przekonały się jednostki — u nas naj­
dotkliwiej - - że ten będzie mógł w przyszło­
ści coś znaczyć i będzie silnym, kto się do ży­
cia nowego najlepiej przygotuje. Wszędzie bę­
dzie trzeba rozwinąć czynność wzmożoną-, wy­
twórca czy rolnik, ten będzie górą, k tóry wię­
cej niż inni wytworzy, i doskonalszą, jakość 
swej twórczości wykaże. Zmienić się jednak 
musi przedewszystkiein jakość w y k s z t a ł  

c e n i ą  i w v a h o w a n i a tveh. co narodom

i społeczeństwom przewodzić mają. zmienić się 
musi tam, gdzie tej zmiany potrzeba, zauwa­
żoną i poznaną została.

Nie wstydźmy' się przyznać, że zmiany o- 
wej potrzeba u nas gwałtownie, wszak już się 
do tej konieczności nawet Szwajcarzy u siebie 
przyznali. Szwajcarzy nauczyli się z wojny te­
raźniejszej tego, że koniecznem jest aby ka­
żdy Szwajcar znał wszystkie trzy k r a j o w e  
j ę z y k i :  francuski, niemiecki i włoski, by się 
obywatele tegosamego państwa jednego, a na 
rodowości różnej, wzajem dobrze znali i rozu­
mieli. Przekonali się neutralni Szwajcarzy, że 
wi<du Szwajcarów nie wie, w czem tkwi ich 
neutralność państwowa i wysnuli wniosek, że 
w szkole zwłaszcza średniej muszą rozszerzyć 
i pogłębić n a u k ę  o p r a  « a c h  i o b o w i ą z ­
k a c h  o b y w a t e l a  i państwa. Młode zatem 
pokolenie inaczej będzie kształcone niż poprze­
dnie.

O powołaniu i posłannictwie pokolenia mło­
dego dał piękne uwagi N. B e 111 o 1 d w sier 
pniowym zeszy cie czasopisma „Uesterreichi- 
sehe Rundschau11. Ważną także i dla nas czyta­
my uwagi: „Przew-aga Niemiec, przeciwko któ­
rej wystąpiła Anglia, spoczywa głównie w p o ­
c z u ć  i 11 i ś w i a d o m o ś c i  o b o w i ą z k u .  
Go Anglicy-, Francuzi i Rosyanie nazywają po­
gardliwie pruskim militaryzmem, a czego się 
tak lękają, jest tylko rozumieniem powinno­
ści. Na dnie Bismarkowego powiedzenia: .,Myf 
Niemcy boimy się tylko Boga, zresztą niKogo 
na świecie11 leży Kantowa? prawo obowiązku' . 
Będą się tej obwiązkowośei uczyć na pewne 
i Anglicy i Francuzi 1 Rosy-anie, aby przynaj­
mniej dorównać Niemcom, bo inaczej; zepchnią- 
•i z przodownictwa wypadliby nawet ze szere- 
ru pierwszego w swoim czasie. W tym kierun­
ku kształcone będzie ich jmkolenic młode, to 
ńasło przyjmie u nich szkoła ]>o wojnie.

Zastanawiają się nad sprawą szkolną i Cze­
si. Największy i poczytny ich dziennik „N a- 
r o d ni l i s t y 11 zarówno w całotygodniowej 
„Szkolskiej Hlidce11 jako też w długich ar ty ­
kułach na miejscu nawet naczelnem (np w- nr. 
252) niu zaniedbuje pouczać społeczeństwa), jakie 
Ideały nrzyśwuecać mają szkole czeskiej po 
»vojnie. W jednem miejscu (nr 249) czytamy: 
„W Czechach szkoła była zawsze źródłem, z 
którego nasze starsze i młodsze generacye pi- 
iy świeżą treść wiedzy i poczucia o b o w i ą z- 
k u. Przeto znow-u kładziemy- silny nacisk na 
>zkołę. która nam w pierwszym rzędzie Y.-y^ho- 
wywać (przcdewszystkieniB i kształcić będzie 
nowe pokolenie i dlatego znowu uw-ażamy 
s z k o ł ę  z a  p o d s t a w ę  ż y- c i a i pragnie­
my, aby w niej i dla niej istniał podstawowy 
zarys żyw-otnego progiamu ezeskiego narodu. 
W szkole chcemy przyszłą nową generaeyę u- 
i zy-ć miłości wszystkiego, eó na miłość zasłu- 
ju je , w szkole chcemy ją uczyć, że nienawiść 
i zawiść względem drugiego jest złem. w szko­
le ją chcemy wychować i kształcić w zdrow-ej 
obywatelskiej cnocie, z jakiej nam zapewne 
nikt zarzutu zrobić nie może. bo ona naród nasz 
'paja i przez stulecie prowadzi, bo chcemy być 
w najprzedniejszych szeregach wiedzy poważa- 
nj'mi i silnymi narodami. 1 o spoczywa w rę­
kach naszego,pokolenia w szkole i w domu. 
w pracowni i na polu, w sklepie i przy stole 
naukowym i we wszystkicm naszem życiu pu- 
hlicznem. Takimi chcemy i musimy być mię­
dzy nart,darni monarchii. A do tego nam prze- 
dewszystkiem niechaj dopomaga szkoła!"

J’u rozumieć należy głównie szkołę ś r e d ­
n i ą .  Ona how-iein jest nauczycielką i wyeho- 
wawezy-nią inteligencja w narodzie, ona kształ­
ci ogólnie, w kierunkach różnych równocze­
śnie. ona zabiera Tata najlepsze, jej poświęca 
my' okres życia, w którym i myśli swe i cha­
rakter kształtujemy. Do średniej szkoły w ca­
łej osnowue stosujemy zdanie: dla życia się li­
czymy-. anie dla szkoły. Wspomnijmyiletoskarg 
i ..smutnych refleksy-i“ na temat naszej t. zw. 
..galicyjskiej z polskim językiem wykłado­
wym1' wypowiedziano, że ty le czasu i słów po­
święcono zreformowaniu jej kształcenia (o wie­
le mniej myślano o jej wychowaniu), nie za­
pomnieliśmy utyskiwań Senatu Wszechnicy na­
szej nad miernotą wychowanków jej — to 
w-szystko jeszcze przed wojną. A ozy w tym 
stanie trwać mielibyśmy dalej wegetować tak- 
samo i po w-ojnie? Nic daj Róg!

Kiedy Szw-ajcarzy spieszą do dokładniejsze­
go poznania współobywateli i praw oraz obo­
wiązków- obywatelskich, a narody pierwsze w 
swiecie maja się od mocarnego przeciwnika u- 
czyć dokładności w spełnianiu obow-iązków, to 
i nas czeka wszystko tanno, a pewmie i coś 
więcej ieszeze. To coś więcej otrzymamy, gdy 
jakość naszej szkoły' średniej j)rzedwojennej 
porównamy z jakością takiejże uczelni obcej z 

poza naszei zachodniej granicy galicyjskiej. 
Różnica pow-ie nam, w czem Europę dopęazać 
nam trzeba. Emge.

Sprostowanie.

We wczorajszem porannem wydaniu „Głosu 
Narodu zaśzła pomyłka w napisie ustępu, do­
noszącego o nowyrn przeglądzie pospolitaków. 
Ma być: „Ponowny przegląd 38—42* letnich i 
19. 20. i 24. letnich11.
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Parowa fabryka biszkoptów pierników i cuvrów |
Stanisław Gurgul[

i k. Dostawca Dworu w Jarosławiu. ■
Zawiadamiam. iż ruch fubry-zny podjęty został. Fabryka wyrabia 

biszkopty herbatniki ciastka do sprzedaży sztukowej po 4, 8. 10. 20 
i więcej halerzy, w kilkunastu odmianach, miodowriiki. pierniki, cukier­
ki, karmelki, pomadki. banany, marmelady, sok malinowy.
Cennika obecnie nie wydaje się. Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 
połowy zadat-u  i zezwolenie na pobranie zalicz*ą reszty należylości-

s

N O W E  W Y D A W N I C T W A  1

K a z a n i a  o  p r a s i e  k a t o l i c k i e )
i p rzedm ow ą Rs. Dra flnt. B gslrzonouiskiego, Prof. Uniui. Dag.

staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popieranie 
prasy katolickiej"

w y d a ł  Ks. J Ó Z E F  M A Z U R E K .

SPÓŁKA WYIAMfKiCZA POLSKA, Kraków 1115 f,

Handel artykułów religijnych
pod firmą

STANISŁAW RaB - Kraków
ul. Sławkowska 1. 4. naprzeciw Hotelu Saskiego.
Poleca po cenach niskich w wieikim w yborze: Kartki, Hsty 
p o to w e , k a r ty  do  ery,  w y ro b y  sk ó rk o w e  i g a la n te ry jn e , 
p a p ie ry  lis to w e  o ra z  p rz y b o iy  p iśm ie n n e . Posiada ró­
wnież medaliki i szkuplcrze z w izerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.
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ff Prześliczna statua \
mm
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C ena egzem plarza broszurow anego 3'60 Kor., o p ra w n eg o  
w płótno 4*60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.
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Za 80 halerzy ‘4 kila mięsu! g
W niżej podanych  handlach  nabyć  można  pasztetW niżej podanych  handlach  nabyć  można  pasztet 

w tubkach  po 80  halerzy t. z.

„H U EN EN  P A S T E T E “
który daje tyle pożywienia jak 1, kila mięsa w o łow ego  

i jest  przytem bardzo  sm aczny  i łatwo s trawny :
M. Allerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Dintenfass," M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, „LaktoP, 

L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Teslar, 1. Wentzla.

Najśw Maryi Panny
Niepokalanie Poczętej

1 m. 25 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 
otoczoną doi kół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo­

ba każdego kościo ła  lub kaplicy — jest do nabycia
--------------  w K s ię ga rn i  kato l ickiej  . . ■ _

Dra Władysława Miłkowskiego
w Krakowie ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON
Tamże tejże wysokości i legoż wyrobu niezwykle piękna statua

:: Najsł. Serca Pana Jezusa ::
C EN A  508 KO RO N . 1572

Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana

^STATUA ŚW. JÓZEFA —  Cena 500 Koron. ^
M S h k M n i a a n n m i i n i u
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Z u p a  k a r to f la n a  
„HE-KA”

jest trzykrotnie pożyw niejszą od rosołu i zastępuje
m ięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń­
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert

I. Wenzl.

« Towarzystwo stolarzy*
H -V n> Kalmaryl Zebrzydowskiej H

¥  jZ  __ _  P  ¥  A  l h  T  \  •  f ' *  S rM  I  ogr pir . — poleca własnego wyrobu od najtańszych K l
A I  | |  ^  T  I i \  | % |  I  I  ł \  |  1 ^  O  do najwykwintniejszych oraz wykonuje na zamówienia sypalnie, jadalnie,

Z ¥  l v  i  1 1 O f l C l  urządzenia biurowe i szkolne i t. d. według nadesłanych szkiców. — To-

Generalna Reprezentacya Browaru Książąt 
Sanguszków  w Tarnowie.

Składy: Kraków — Grzegórzki, ul. H. Źółkciewskiego 1 54. —
Biuro zamawiań pl. WW. owiętyh 1. 11.

W
stacya kolejow a Z ab łotćw  za K ołom yją

otwartą została na sezon jesienny, jako pensyonat z leczeniem do- 
mowem. Ceny dziennego utrzymania z opieką lekarską 6 — 10 K.,

od osoLy. 1736

T. CIEŚLIŃSKI
W PRZEMYŚLU 1626

donosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, źe cały powiat zapomocą 
przystania fur może się zaopatrywać.

Dla P 1' Odbiorców w Galicvi zachodniej dla przyspieszenia win beczko­
wych nadal CIEŚLIŃSKI KALTENLEUTGEBEN.

Szory 
i powóz

t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  O g l ą d a ć  
m o ż n a  c o d z i e n n i e  m i ę d z y  go dz .  
2 —3 - c i ą .  K r a k ó w  — G r z e g ó r z k i ,  

ul .  b z k o l n a  54. 1777

Większy majątek w Galicyi środkowel po sz jkue :  

Inspektora rolniczego kształceniem rolni-
czem na obszar 3000 morg. 1747
P t o H p P  z wyższem wykształceniem rolniczem i odpo- 
V  l. C J . I1 L C  wiednią praktyką.

« " 7 o 1  n J | /  cs któryby zarazem mógł prowadzić tartak 
U U r Z e i n i K d .  parowy. — A d j u n k t a  g o sp o d arczeg o  
z ukończoną szkoną rolniczą — Zgłoszenia z od isami świa 
dectw a d re s o w a ć :  Dr Kazimierz Wilusz Rzeszów, ul. Zamkowa 
Oferty nieuwzględniotie pozostaną bez odpowiedzi.

Zawiadamiamy niniejszem  P. T. Odbiorców, źe

p i w o  t a r n o w s k i e :
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
nadeszło już do Krakowa i jest do nabycia we wszystkich 

lepszych handlach.

friiati m m  realne
—  W  ZAKO PANEM  —

z prawami *zk6l publicznych dla klat r -  VI
otw iera z początkiem  roku szk o lnego  1915/16 także  
kursa naukow e dla uczniów  gim nazyów  klasycznych  
od klasy I—VIII, oraz dla uczn iów  gim nazyum  realnego  

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dvrektora dra J. J a r o s z a. -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gininazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

|    _
Wk w ar doborowy. Ceny umiarkowane. — Zgłos/.enia wprost do Towarzystw.
WM Cennik illustr. na żądanie. — Towarzystwo poszukuje spólników do 
M  otwarcia filii w Tarnowie, Rzeszowie N. Sączu, Jaśle w sposób bardzo ■  
W  korzystny, oraz kupuje m ateryał tarty: świerk, jodłę, sosnę, modrzew, iBI 

olszę, jaw or, jasion, brzost i t. d.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
połowę, przybory do pisania i rysowania  

poleca po cenach niskich

Z Ziembicki Kraków.
FIoc Maryachi Ł. 2.

K i t a a ś c i e  obrazom znanych nwiarzif polsbicb okazyjnie
do nabycia.

Fabryka pieców kaflowreh.
Przyjmuje zamówienia na piece 
i kuchnie kaflowe nowe i wszel­
kiego rodzaju przeróbki i repe- 
racye w Krakowie i na prowin- 

cyi. szybko i z gwarancyą.

Władysław Wojtyga mutr. nati
Kraków— Z akrzów ek. i6 6 i

Chłopiec
14 letni, narodowości polskiej, re- 
ligii rzymsko katolickiej, z ukoń­
czoną drugą klasą wydziałową, 
poszukuje umieszczenia w handlu 
katolickim, korzennym, jako chło- 
pak-praktykant. Zgłoszenia przyj­
muje : Zarząd polskiej szkoły lu­
dowej T. S. L  w Przywozie — 

(Oderfurt) Morawy. 1772

Cytryny!!
Wyjątkowa okazya!

Sprzedaje się i wysyła za za­
liczką cytryny hiszpańskie typu 
„Verdelle“, w skrzynkach po 300 
lub 360 sztuk — pierwszy g a ­

tunek a 35 k., drugi a 32 k. 
Przy większych zamówieniach, 

jak 100 paczek, 5%  opustu.
Zgłoszenia: 1740

Im port-Eksport Dunajewskiego 4.

KSIĘGARNIA POLSKA
w  Krakowie, ul. S ław kow ska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek 
wydane: książki, mapy wszystkich 
terenów wojny, atlasy, nuty i żur- 

nale z możliwą szybkością.

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi l i to­
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie­

cka 8, parter.

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu" stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
■legie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się I zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu" najżywszą uwagę 
poświęca t l i

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie siał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszegc życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija s i ę w d o b o r z e p i ó r i t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

D r K lem ens  B ąk o w sk i,  P rof .  F r .  B u jak .  F. B uynow sk i ,  X. Prof.  A n t.  B ystrzono- 
w ski,  A. C hołoniew ski,  S. C h m u rk o w sk i ,  D r F r .  D u d a ,  D r T ad .  St. G rabow sk i,  J a n  
G rzegorzew sk i,  Inź. T ad e u sz  H a ra jew icz ,  P rof.  Z. Ja c h im e c k i ,  X. J a n ic k i ,  P rof.  St. 
Jentys, J a n  K asp row icz ,  D r  W ilhelm  K a h l,  X. L. K a sp rz y k ,  P rof .  W . K ieck i,  Dr 
L. K o lan k o w sk i ,  D r F e l ik s  K o n eczn y ,  Prof. S t.  K u trz eb a ,  D r A n to n i  K o rczy ń sk i ,  
X. D r J .  K orzonk iew icz ,  R ed .  F r.  K ry s ia k ,  Pose ł Z y g m u n t  L aso ck i,  Dr E rn e s t  Łu- 
n ińsk i,  J a n  M aty as ik ,  X. P rof.  M ichalski, W ilhelm  M itarsk i,  D r M om idłowski, 
Dr J .  M uczkow ski,  P rof.  F . Muller, Inż. T .  N iedzie lski, R ed . W ito ld  N osk o w sk i,  
S. N ow ińsk i,  P rof.  K . R o g o y sk i ,  P ro f .  M. R o s tw o ro w sk i ,  P rof.  W . R u b czy ń sk i ,  D r  M. R u ­
dn ick i,  X. D r S ta ro w iey sk i ,  W . S tro k a ,  P rof .  W . Sobieski, P ro f .  S t.  Su rzyck i,  
Dr J .  U jeysk i ,  Prof.  L. W achho lz ,  Dr H. W ielow ieysk i,  R o m an  W o y c zy ń sk i ,  X. A d am  
W oron ieck i ,  X. P rof.  K az im ie rz  Z im m e rm a n .

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie t dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z  dwurazową wysyłką kor. 9.80, ł  jedno­
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 33.
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